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O bsada/ Cast 

KAISER OVERALL - Cesarz Overall 

Leszek Skrła (gościnni e I gu est) 

Witold Żołądkiewicz (gościnnie I guesc) 

DER LAUTSPRECHER - Głośnik 
Stanisław Kierner (gościnni e I gucsc) 

Piotr Miciński (gościnni e I gue~t ) 

Volodymyr Pankiv 

DER TOD - Śmierć 
Przemysław Firek 
Dariusz Machej (gościnni e I guesr ) 

HARLEKIN - Arlekin 
Janusz Ratajczak ( gościn nie I guesr ) 

Adam Zdunikowski 

EI N SOLDAT - Żołnierz 
Vasyl Grokholskyi 
Adam Sobierajski 

BUBI KO PF - Dziewczyna 
Kamila Kułakowska (gości n nie I gucst) 

Katarzyna Oleś-Blacha 
Agnieszka Tomaszewska (gościnnie I guesr ) 

DER TRO MMLER -Werbel 
Jolanta Gzella (gościnnie I guest ) 

Anna Lubańska (gościnnie I guesr ) 

Orkiestra / Orchestra 
Wiesław Suruło - fl et / flute 

Leonid Pozdeev - obój/ oboe 

Yuri Krovytsky - klarnet / clarinet 

Dezyderiusz Boroni - saksofon al rowy / alro saxophone 

Michał Bylica - cr-ąbka / uumpet 

Marcin Kotarba, Maria Stojek - perkusja / drums 

Krzysztof Oczkowski - banjo/ git a ra / banJO, guicar 

Marta Mołodyńska - fortepian / klawesyn / pia o/harps1chord 

Arkadiusz Bialic - organy / organ 

Swietłana Białostocka - skrzypce I / v1ol1n I 

Iwona I bek-Milewska - s krzyp ce I I / v1olin 11 

Oleksandra Mychajlenko - a ltówka / viola 

Barbara Drobniak - wiolonczel a / cello 

Jerzy Porosło - kontrabas / contra bass 

Balet / Ballet 

Katarzyna Borstyn, Marta Maciejewska, 

Kamila Wojtyś , Krzysztof Antkowiak, 

Adam Klafczyński, Sebastian Kubacki 

Dyrygent I Conduccor 

Tomasz Tokarczyk 
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Viktor Ullmann 

Czeski kompozytor i dyry­
ge nt. Urodz ił s ię w 1898 r. 

w Cieszyn i , Jego ojciec 
pocho dze ni a żydows ki ego , 

był wojsk wym. Od 1909 r. 
mi eszkał w Wie d n iu. 

Tu u kończył gimn azjum, 

ucząc s i ę j edn ocześ n i e teor ii 

m uzyki. W lczył w I WOJ ni e 
światowej jako ochotnik. 

Po powrocie do Wiedni a s ru diował 
prawo , a le i k mpozycję 

u sa mego Arn o ld a Schó nbe rga. 

W maj u 1919 po małżeńsC"\'Vt e z p raską 

Żydówką M arth ą Ko r·ef p rze n iósł s ię 
do Pragi, gdzie został dyrygent m 
w Nowym Tea t rze Niemi eckim. W tym 

czasie powstały p ie rwsze kompozycje 
Ull ma nna, m. in. Die Schonberg Variationen , 
któ r-ych prawykonanie w 1929 

na festi wa lu muzycznym w en ew ie 
zwr · ci ło uwagę krytyki W latach 192 9-31 

p racował ja ko ko m pozytor i d)1ry en t 

w Zurych u, n astępne dwa lata p rowadzi ł 
ksi ęga rni ę a ntropozoficzną w Stu ttg rcie. 

W 1933 wrócił do Prag i, gdzie działał 
j ako ped agog m uzyczny, dziennikarz 
i two rzył d a lsze kompozycje . 

Po zaJ ę iu p rzez hitl e rowców Czec h 
i Moraw z sta l obj ę ty r·est rykcpmi 

wobec osób żydowsk i ego po hodzen ia . 
W 1942 de portowano go w raz 

z rodzin ą do ob zu kon entracyJnego 
w Terezinie (The res i nstadt). Takze tu 

prowadzi ł ktywną cizi łal n ość pi sząc 
dzieła m u yczne, ura owa ne p rzed 
zniszcze niem przez p yj a ciół, 

m. in . op e rę Der Kaiser von Atlantis. 
16 paździ e rnika 1944 zo tał wywieziony 

do obozu zagład)' Au schwitz-Birken au , 
gdzie dwa dni późni ej zg i n ął w komo e 
gazowej. 

Viktor Ullmann 

--zei:h l.Ompos('r and 

condu1..1' r Born in esin 
111 1S98 . H1, t.11her \\as 
a mrlrrary petSl>n ofjewish 
orrgrn in«e 1QQ<J, 

Ullmann l1wd in Vrenn;i 

He waduated from 
a iun 01 high · eh ml the re, 
talonr, the<1ry ni music 

le · sons a thr 5ame time. 
He f" 1ght in World \Var I d~ a voluntcer 
,'\ ttr h.: had relllrncd to V•rnn , 

he : tud1d la, · and compo~i ·un 

wrth Arnold Sd1onbt>rg hrmself 

1'1 f\1.i~ · JO 19 .1fre1 ma1r}'lllt! a ft,>we~s 

rnun Pn 'Ue f\tanha Kord. he moved 

l P•d~ue wh1•r( he bllame a l·onductor 
1n the Nt'1\ C„rrman Thea1 rt: . 

fh; · I 1rsr Ullmann s cornposrllon~ 1vere 

wmrcn Jl thac r1m , ~ g Die Schnnb ':t! 
\luli.1t1011u1, which ~err not1Led by crn1c~ 
Jlt r prem1ere ,n the , 1us1c Festrval 

n ucneva n 1929 In 1929-:}1, Ullmann 

worked as a c mpo er and c1Jnductor 
1~1!u1 1 th and r;in an anthrop0soph1c 

book.. hop in Slllctgarr for a not her tv. o 
yr" Hl' returned ro Praguc 1n 193.~ 
1nd .vor ked .1s a mu-;ą re ache1 and 

.I U'nilłi t, conrmu1ng t-., umpose 
Aftcr l he N au s had OC"C"up1ed Bohemia 

and 1\lurau::i, Ullmann was subJecred 
ro the n:stnctions appl1cable 

to the pt·o~ it' ol jew1sh nngin He was 
dP~ oncd . wgerhe1 with his family 
o tf e Therc~1en r adt Camp-u Iwno 

111 19..!2 He cont1nued ro condun hrs 
01en~1ve .1L;:rv1tres rhcre, 1Hiting s1,,orcs 

wh1L h wen la ter ~avecl bv his fricnds. 

L .' The Emperor o(Ac/Jnt1s opl rJ . 
On 1t1Occnber19..!4 Viktor Ullm.1nn 

'" 1s deported to the Auschwitz-Birkenau 
l nnn nt rat1on C1mp where he wa~ 

illtd 1n a g:i~ chamlwr 
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Andrzej Kosowski 

Przyjdź śmierci, nasz gościu drogi 

Wszystko jest niezwykłe i niesamowite w tej operze - życiorys kompozytora, dzieje 
wystawienia, muzyka i lib reuo , ko lejne inscenizacje. Ta k jak niezwykłe, niesamowite , 

a zarazem tragiczne JeS t miejsce, w którym d zieło to powstało: Terezin - getto 
załozone w 1941 roku przez faszystów na terenie austriackiego mi as ta garnizonowego 

Jako obóz przejśc i owy dla tys i ęcy Żydów z Czech , Austrii i Niem iec przed trans­
portem do mieJSC kaźni - Treblinki lub Auschwitz. Miejsce , w którym odbyła s ię 

jed na z największych wojennych mistyfikacji, mająca zaświ ad czyć przed międzyna ­

rodową opinią społeczn ą, reprezentowaną przez Czerwony Krzyż, o hum an itarn ym 

1 humani stycznym traktowa niu więźniów podczas li wojny światowej. W koń cu 

mi ejsce, gdz ie rzeczywiście rozkwitła działalność muzyczna, li teracka i teatralna. 

I choć wśród więźn iów sporą gru p ę stan owili ko m pozytorzy 1 muzycy, brakowało 
instrumentów i papieru nutowego. 

Viktor Ullmann tra fił do Terezina we wrześniu 1942 roku w raz z częśc ią rodziny. 

W obozie spędził ponad dwa lata. Wspólnie z innymi kompozytorami, m.in. Gideo nem 
Kle inem , Ha nsem Krasem czy Pavlem Haasem organizował kon cer ty, prawykonania , 
wykłady i lekCje . Skomponował w tym czasie prawie dwadzieści a róznych utworów, 

między innymi Cesarza Atlantydy. Z uwagi na skromne możliwości inscenizacji stwo­
rzył utwór na kilku sol is tów i kilkun as tu mu zyków. Zaczął nawet p rzygotowywać 
wystawieni e dzieła, planowa ne w październiku 1944 roku, ale wskutek interwencji 

władz obozu do prawykon a nia nie doszło. Prawdopodobną przyczyn ą było to , 

iż w niemieckojęzycznym libretcie młodego m a la rza i poe ty, Petra Ki en a , 
nie brakowało odniesi e ń d o woj ny, tyranii, więzi en ia 1 ś mierci. 

Tuż przed pl a nowaną premierą kompozytor p rzewieziony został d o o bozu zagłady 
w Oświęcimiu i dwa dni późn iej - zgładzony w komorze gazowej. 
Ten sam los spotkał autora libren a . 

Przed wybuchem wojn y Ullmann prowadził typową działa lno ść muzyczną. 

Urodzony w Czeskim Cieszyni e w 189 8 roku, rozpoczął studia prawnicze 
w Wi edn iu, pobierając równocześnie nau ki gry na fortepianie u Eduarda 

Steuermanna i uczestnicząc w seminariach kompozytorskich Arnold a Schonberga . 
Polecony przez t ego o statniego trafił do Ne u es Deuts ch es Thea ter w Pradze jako 

asyste nt Alexandra Zem linsky'ego. Pełnił tam funkcję chórmistrza , repetytora 
i w końcu - dyrygenta W 1927 roku podczas jednego sezo nu pracował 

na stan owisku dyrektora o pery w Aussi g nad Łabą. Po powrocie d o Pragi d z iałał 

pko nieza leżny dyryge nt, nau czyciel i krytyk muzyczny. Pi sywał recenzje do pi sma 
„Der Auftakt" 1 współpracował z radiem czeskim. Uzupełniał studia kompozytorskie 

u Al o isa Haby, współpracował ja ko dyrygent z te a trem w Stuttgarcie, skomponował 

kilka dobrze przyj ętych 1 nagrodzo nych u tworów. 

Ciekawym epizodem w życiu Ullmanna b yła fascynacja antropozofi ą Rudol fa Ste­

inera . Ko mpozytor zetknął s ię z tą teozoficzną dok tryną po dczas trzyletniej współ-

p racy z Schau p ie lhaus w Stuctgarci , Lap i sał si ę n wet do Allgemeine Antroposo­
p h1sche Gesel lscha ft i porzu cił na m oment dz i a ła l ność artystyczną n rzecz 

p rowadze nia księgarn i z pismami fi lozo fi cznym i. W 1933 roku, w którym 

naro dowi OCJa li śc i przejęl i władzę w Niemczech, Ullm a nn powróc i ł d o Pragi. 

Vi k_rn 1· Ull man n jest autorem wie lu kompozyc1i: kil ku oper, pieśni , utworów 
chora lnych , solowych, kam era lnych 1 orkiestrowych . 1estety, przez wie le lat 
o d zako ń czenia 11 WOJ ny św i atowej jego tworczość m uzyczna popad ł a 
w za p om nienie. Rękop i sy utwo rów cudem oca l ały dzięki p rof. E Utitzowi 
1 H.G . Adlerow i, od na lezio no je dop i ro w 1975 roku . W tym samym roku Cesarz 
Atlantydy z~stał wystawi onr w skróconej wersji w Am sterdamie, co otworzyło 
drogę ko lej nym inscenizacjom w San Francisco , el Awiwie, Wiedni u , Londyn ie, 
Berl in ie czy Pa ryzu . Po lska p ra p remiera miała m iejsce w 2005 roku w Warszaw­

s ki ej Ope~e Kameraln ej w ramach cyklu „Oda do Europy" , zain 1 jOwa nego 

p rzez Sretana Sutkowskieg . Rezyse rem spektaklu był To m asz Konina, dyrektorem 
m uzy znym - Ka i Bumann. 

Pełn y ryru ł opery Ull man na b rzm i: Cesarz Atlantydy lub odmow-a śm1ercr (Der Kaiser 
von Atlantis oder Die Todverweigerung) . Przytoczen ie całej nazwy m a isto m znaczenie 
d la inte rp retacj i dz i eła . Ta bowie m jednoaktowa, ponadgodzinna opera, 

skład agca s i ę z p ro logu i czterech odsło n , nap isana została w o bozie, w kcórym 

wszys Y oczek ują n 'm ie r ' . W obozie, w któ rym życie ku ltu ra lne jest tylko 
n am 1 asrką no rm a l no · i, a w rzeczywistośc i jest j edyni e czekiwaniem na ko lejny 

t ra nspo r t d o o b ozu ostatecznego przeznaczen ia . Stąd dzie ło pełne symbo liki 
1 z raze m od n i es i e ń do rea lnego życi a : Głoś n i k a nons ug cy po stacie dram atu, 

a w ~eczywi tośc i gło5n i k an o n s uj ący ko lejn e rozkazy i transporty, Cesarz O ve ra ll 
(a l UZJ a do hym n u Deutsch/and, Oeuts hl and u ber al/es ) dzierżący w swo ich rękach 
zyc1e innych ludzi na gi n cej Atlan tydzie, Żołn i erz 1 Dziewczyn symbolizugcy 
walkę 1 nies pe tni n ą m ilość zaraze m , Arlek in śm1 jący s i ę p rzez łzy, Dobosz 
- pos ła n i e c z łej nowiny czy w reszc ie Śmierć - kres wszystki ego . Główna 
os dra matu ro właśn i e r jem ni cza proklam acja Cesarza o wiecznym Życi u , która 

to ma „u tru dn i ć " całą sp rawę . Wywołać ogłosze n ie WOJ ny „wszys tkich przec iw 
wszystki m ". Zapewn ić wieczne życ i e żo łn ierzom 1 m i łość ko bieto m . Jed nak 

za lustrem esarza zai 1 c i ągle up ragnio ny gość, krorego zywa hór· Pf'Zj.Jdż 
sm1em, nasz goścw drogi, przyjdi do naszego serca. Zdejmij z nas c1erp1e11ia ; cięzary 
Zaprowadz nas na odpoczynek, po nęd;y i boleści. . 

Muzycz ni e . esarz Atlantydy S)ttu uje s i ę jako „gra" (okres lenie ko m pozytora) 

rozm a1 tym 1 konwencjami z początku dwudziestego wiek u : w sensie formalnym 
mamy t u parti e m ówio ne, j ak i sp iewane, ar ie, duety i ch orał, m en uet 

1 intermezzo. W sensie s ty listycznym s łychać cytaty i za pożycze n ia z Bacha, 

:v1ahler , Dworaka, Suka , hym nu Rzeszy 1 songowWeilla . Wiele stylów, technik 
1 zaskakug cych zmi an n apięc i a . Rózne tempa , nastroje 1 ś rod k i wyrazu . 

Jak u człowieka , który tuz przed śmi rcią widzJ swoje zycie w szybki m kalejdoskopie ... 
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Andrzej Kosowski 

Come, Death, our dear guest 

Everych ing is unusual and amaz1ng in th1s op ra. he -omposcr' · l1Ce. che opera s 
staging h1srory, 1t music, libretto and subsequent producrions. EqL1ally unusual 
and amazing, as well as rag1c is the p lace of the w0rk's ongm : the Thercsienstad 
ghetro established m 1941 by Naz1s on che area of the Austria n garri son town 
as a transirion camp for chousands fJews from 8 hem1a, usrr i:i. and Germany, 
before thcy were transported to eh place o f the1r manyrdom· Treblinka 
or Auschwitz That was che place o f o ne of the largest 1artime my uficat1ons 
intended to cerrify humanitanan and humane treatment of pnsoners dunng 
World War 11 before rhe 1nternationa l public opin1on repr .senred by the Red 
Cross. Last but not least-, 1t was the place where musical, li ter ry and theatncal 
an1v1t1es flounshed And although cher was a large group of composers 
and mus1c 1ans among the inmates, rhey lacked 1nsrrumenrs and sraff paper. 

Viktor Ullmann was senr co Thcresienstadc 1th some ofh1s fam ily m~mbers m 
~eprernber 1942. He spent more tha n rwo years 1n th e camp . Together w1ch ocher 
LOmposers, e .g Gideon Klein, Hans Kras or- Pavel Haas , he 0t·gan1zed concerts, 
prern1ercs, lectures and turonals. Dunng rhat period, he composed almost twency 
p1eces of music. e.g. The Emperor of Atlantis Due to rnodest production cond1tions, 
he tailored che opera ro severa! solo1srs and a bo uc a dozen of musicians . He ven 
started LO preparc staging ofh1s opera, p lanned fo r Ocrober 1944 but, as a result 
of camp authonries' rea,r1on the premiere was not staged The probab le reason 
was that the German libretto wntten by the young pa1nrer and poet, Petr Ki en, 
conta1ned many references LO the war tyran ny, prison and death. Just before 
the pianned premiere, rhe composer was rake n to the Auschwiu death camp 
and he penshed in the gas cham ber two days later. he same fate awa1ted 
the aurhor Llf the libretto 

Ullmann condu ted cypical musical anivit1es before t he outbreak o f the war 
He was born in Tesin in 1898, srarred his law stud ies 1n V1enna, learned the piano 
play1 g frorn f"duard -teue rmann at the same t ime, and pa1t1c1pated in Arnol d 
5Lhonberg's seminars For composers . Recorn rn ended by the latter, he arri ed 
at che Neues Drutsches Theater m Prague as an assistant o Alexander Zem l1 nsky. 
He was the choir master and tutor and la ter t he cond uctor. I n 1927, he worked 
at the Aussig Opera Director d unng o ne season . Aftcr coming back to Prague 
he worked as an independent conductor and musi- teacher and cn ti c. He wrote 
his revicws for „De r Auftakt„ and -o-operated w1rh the 1ech Radio. 
He ~upplemenred his composmon stud ies w1th Alo is Haba, worked as 
a conducro1· ac a theatre 1n Stuttgart, a nd composed severa! p1eces whi ch were 
wel l rece1ved and awarded 

An 1nrerest1ng ep1sodc 1n Ul lmann's hfe was h1 ~ fascmation with Rud lfSteiner's 
anrhroposophy The cornposer carne across rhat rheosophic docrnne dunng his 

rh1ee-year long co·operat1on w1th the 5Lhausp1elhaus 1n Stuugart where he even 
enrered the Allgemeine Antrnposoph1sche Gescllschaft and droppcd his arnstic 
aL~ivme~ for same time ro devote h1mselfro running a bookshop w1th philosophical 
\ rmngs In 193 l, when nat1onal soc1al1sts took power m errnany, Ullmann 
rl'tur nrd co Prague 

Vikcor Ullmann vrote a numb~r of ..:ompos1t1ons: severa! operas, songs and choir, 
~ol~, chamber and orchesttal works Unfortunately, hi"> works rernamed forgotten 
dunng many year aftcr the end ofWorlJ War li His manuscripts were saved 
by ~1racle, ow1ng to Prof E. Utirz and H G Adler, and chey wen.: found only on 
197.'l In rhe same year The Emperor of Atlantis was staged m a shortened version 
111 Amsterdam whi h opened way to ocher productions 1n San Francisco, Tel Av1v, 
V1enna . London _B rl•n o r Pam The Pol1sh prerniere took place in the Warsaw 
Ch.:imber Opera in 2005 a part of the „Ode to Europe" cycle, initiated by Stefan 
Sutkowski. Tomasz Konina wa the director ofth performance and Kai Bumann 
was the music direccor. 

The full ride of Ullrnann's opera is The Emperor o(Atlm1t1s or Death /\bdtcates 
(Da Ka1srr von Atlu11t1s oder Die Todvcnveigt:rung) . lt is esscnrial ro give rhe full rirle 
lor the work 's inrerprcrarion Th ar one acr cipera 1asr1ng morc than an hour 
and com po sed of the pro!ogue and tour scen~s. was wr~rren in rhe camp where 
everyonc wa1ted for death In the camp in wh1ch cui tu rai life was only a ~ubstitute 
of norrnal 1ty, :ł~though it was yet anO[her st..ige ofwa1ung for another transport 
to rhe camp o~ ł 1nal de_st1nar1on For chat reason, the opera 1s full of syrnbols 
and refen:nces to real life. the loudspeaker announcing the characrers, which was 
anual ly the one announc ing ordcrs and departures . Ernperor Uber-all (an a ll usion 
to the Dcutschla11d Deutsch/and Liber al/es anthem) holding 1n his hands the Jives 
of prople l1v1ng on the _dy1ng Atl 1nr1s . the Sold1er and the Girl symbol1s1ng che 
struggle and the unCulfdled love at che same time , the Harlequin laughmg chrough 
Lcar5, the Drurnrner. the messenger of bad news or the Death, the end o f everythmg. 
The mam idea of the drama 1s the mystenous ecernal Life proclamat1on 1ssued 
b~ rht• Emp:ror wh1ch makes rh~ ma ner „d1fficulr", caus1ng the declaratron 
ot ea.:h-ag.:11nst each war The 111tent1on 1s rn ensure life ro soldiers and love 
ro women Howcver there 1s an expecred guest h1drng behind the Emperor's 
rnirror_ called by rhe chorus · Comt', Ot>ath, nur ciem gu.:st. come t,, our hearts. Takt· mi-ay 
OLI/ rnflennr, and burdem. Bnng to tl\ rest ,1fter m1sery und pa11 

Musi< lly Th~ E111pao1o{Atlant1s1~ łound to be a „p lay'' (derermined 50 by the 
co,.,,pasrr) of 11anous convenric1ns (1riginaring frorn thl! early t\.venricth century: 
1r1 rhc furmal sense, we have here borh spoken and sung rol~s. arias, duets , 
J .:hor3le , a .minucr and an mrermezzo. In rhe scyl1sr1c sense, we can hearquores 
and bnrrowmgs from Rach . Mah ler, Dworak Sui.., tht• Reith anthem and Weill 's 
songs . There are many scyles, cechniques and surpnsmg rensron sh1fts applied 
Vanou~ _Le1"'.1_POs , 1rnpress1ons and means of e"press1ons are u sed Just like a man 
see1ng his lik 111 a qu1ck kaleidoscupe be l on~ death . 
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Beata Ołga Redo-Dobber 

Reżyser. Absolwentka Wydziału 
Aktorskiego krakowskiej PWST. W latach 
1985-95 była aktorką Starego Te atru 
w Krakowie. Okresowo pracowała 
równie.i: za granicą, w Niemczech zagrała 
w ponad 300 spektaklach teatralnych 

Nawiązała także współpracę z operą 
w Norymberdze (za dyrekcji Kristiana 
Thielemanna), przechodząc wszystkie 
szczeble zawodowe przyszłego reży s era: 

od hospitan ta po debiut reżyse rski 

(Telefon oraz Stara panna i z/odziej 
Gian-Carla Menottiego). 
Od 1995 rokuzwiązanaJestzOperą 
Narodową. Współpracowała przy realiza­

CJi oper z wieloma wybitnymi rezyserami: 
Lechem Majewskim , Andrzejem Żuławskim, 
Gilbertem Deflo, Achimem Freyerem, 
Krzysztofem Warlikowskim, Mariuszem 

Trelińskim, a także Harrym Kupferem, 

z którym przygotowała Diabły z Loudun 
Krzysztofa Pendereckiego w drezdeńskiej 

Semperoper. Jest autorką scena riuszy 
1 rezyserem koncertów galowych 
w Teatrze Wielkim oraz w Sali Kongreso­

wej. Od lutego 2007 na scenie Opery 
Narodowej można obejrzeć w jej reżyserii 

Zaczarowany flet W .A. Mozarta . 
Prywatnie jest żoną wybitnego barytona 
Andrzeja Dobbera 1 zwykła mawiać 
o sobie, że przede wszystkim Jest matką 

tro ma dzieci. 

D1reccor. Graduated from the Acting 
Facuh:y of the Krak w Schooł ofTheatre. 
In 1985-9 - , she was an actress in the 

Stary Theatre in Kraków. She also work~d 
abroad for orne t1m •. She acted in more 

chan 3 O performances in Germany. 
She a lso co-operated with the Nuernberg 
Opera (under the d1rect1on of Kristian 

Thielemann), passmg through all the 
professional ~tages of fe future dire„tor. 
From a tramee rn her debut as a d1rector 

(i n G1an-Carlo Menom·~ The Telephone 

and The Old Maid and a Thief) . 
Beata Olga Redo-Dobber has becn 
associated with Lhe National Opera 

smce 1995. She o operated 
at the opera product1on · with a number 
of outstand1ng diredors Lech Majewski, 

Andrzej Zu ławski , Gilben Deflo , 
Ach1m Freyer, KrzysLtofWarlikowsk1 
and Mariusz Treliński, as ell as Harry 

Ku pfu w1c:h whom ~he prepared 

Krzysztof Penderecl<:1' s Diabły z Loudun 
in the Semperoper in Dresden She wrote 
scr1pts for and directed gala concerts 
at the W1elk1 Theatre and the Sala 

o gresowa in Warsa . Since 2007. 
we can apprec1ate W .A. Mozarr's 

Zauberflote on th1: National Opera stage. 
d1recred by Beata Olga Redo-Dobber. 
Privately, she is the w1fe f the outstand1ng 
ba.-i one, Andrzej Dobbcr and he often 

says chat she 1s pnmanly a morher 

of three chddren . 

r 

T omas:z T okarc:zyk 

Dyrygen t. Absolwent Akademii Muzyczn ej 
w Kra kowie . j es t la urea tem I nagrody 
Ili Ogól nop I kiego Przeglądu Młodych 
Dyrygen tów im. Witolda Lutosławskiego 

w Białymstoku (2002) . Na VII Międzyna­

rodowym Konkursie Dyrygentów 
im. Grzegorza Fitel berga w Katowicach 
(2003 ) otrzym ał Medal Stowarzyszen ia 
Pol skich Artystów Muzyków oraz 
Nagrodę Stowarzysze nia Autorów ZAiKS 
dla najlepszego polskiego uczestni ka . 
Współpr cował z orkiestra m i symfonicz­
nym i wi ększo ści polskich fil ha rmon ii , 
ork i es rrą Teatru W ielkiego w Poznaniu 
oraz Warszawską Orkiestrą Radiową. 

Ws zo nie artystycznym 1999/ 2000 był 
dyrygentem Tarnowskiej Orkies try 
Kam eraln er W latach 2002- 2004 pełn ił 

fu nkcję kierown ika m uzyczn ego 
i dyrygenta Opery w Szczecini e. 
W 2004 roku objął s ta nowi sko kierow­
ni ka o rkiestr)' i dyrygenta w O perze 
Krakowskiej . Od kwietnia 2008 pełni 
funkcję kierownika m uzycznego Opery 
Krakowskiej. 
W swoim dorobku ma nagrania 

re lewizyJne cyklu kon cer tów 
noworocznych , o rganizowanych 
przez Te l ewizj ę Pol s ką w Kopalni Soli 
w W1eli ci:ce oraz nagra n ia mu zyki 
fi lmowej i tea t ra lnej. 

Condunor Graduated From the School 
uf Music 1n Krakow l'vtr. Tokan.L}'k 1> th~ 
w1nner uf the First PriLe of the 11 1 Witold 
Lutosławski Poli>h Young onduclOr 

ompern1on 111 B1alrrok { 2002 ). 
He rece1ved the Medal uf the As~ouac1on 
ut tht• rolish Mus1c1ans and the Award 
of the ZAIKS Authors Assoc1at1on 
lor the best Pol1~h ompcntor a t the 
VII Grzegorz Fitelberg lmernatlonal 
Conductors' Compeuuon in Kacow1Le 

(2003) 
Mr Tokarczyk cooper at cd vith 
S)>r11phony orchcs ras of the maionty 
of Pol1sh Philharmonics, the Wielki 
Theatn: Orchestra 1n Powan and the 
Warsaw Radio Orchestra In the anistic 
scason 1999 ·2rioo ht> vas rhe conducto r 
ot the Tarnow Cham ber Orchestra. 

In 2002·0.J, ht: wa~ the Music Drrecror 
and Conductor of the Szczecin Opera 
In 2004, he as,umcd thl· pos1t1on 
of rhe Orchestra D•rector and Conductor 
of l11c Krakow Opera Since Apnl 2008, 
Mr. Tokarczyk has been the MuslC 

D1rector of the Krakow Opera 
Mr. Tokarczyk made a umber of TV 

recordings nf New Y · r Con cert~ 
u1ganized by the Polish Telev1sion 
in che W1cl1czka :,alt M1ne rnd rccorded 
tilm and theatre music Jlbums 
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Marek Braun 

Scenograf, arch itekt wnętrz . Jest 
abso lwentem i wykładowcą krakowskiej 

Akademi i zcuk Pięknych . Ma w dorobku 

o koło dwus tu ce nog rafii , współp racuje 

z w ie loma c nam i teatra lnymi w kraju, 

telewizją , fi lmem . Jego p race scenogra­
ficzne, powstałe w ostatnich kilku la t e h 

w Kra kowie , można obejrzeć w p rzedsrn­

w1em eh Teatru im. j. Słowackiego 

- Pułapka T. Różewi za i Frank V 
Du rren matta, reż. K. Babicki, Teatru 

Lud owego - Wszystko o kobietach 
M . Gavr n , rei:. P. Szu miec, Wszystko 
o mężczyznach M . Ga rana, 

reż. T. Obara, Prah . Sp1ro, 

reż. P. Szumi ec, Ryszard Ili W. Szekspira, 

reż. J . Stuh r, Tea t ru Bagate la - Blackbird 
D. Ha rrowera, rez. B. Tosza, na S enie 

PWST Kr ków Zatopiona katedra 
G. j o n ke, reż. A. Augu stynowicz. 

Za reali zacje był wielo kro tnie wyrózniany 

i nagradz ny. Otrzymał m. in. 

Na rodę Ministra Kultu ry i S tu ki . 

'>cenographer and 1ntenor .irch1telt . 
Gr,1duared from the Krai.:o \ Academy 

o F 1 nc Arrs \~ her·L· h•· present ly le.-rurŁ s 

He tomplt!tt:d Jb ut two hundred 

t.:ige-dt's1gn prOJł! l' . He co oper Hes 
w1th 3 number of t hc'1trc>~ .ind TV 
ind film produ-,·r~ in Puland . flis st.1ge 

Jnd ~et dt:"\1,rh d1.•v, lopL·d rn Krak11w 
in lh•• p.i~t ~:v(·r il y< 11·, L•ln b • vi,•wcd 

,.t the perl( rrran..:es of the .I łn11ad<1 

Th ·Hre : T Rói:~w1cz·sPulapka, i1rettcd 

by K BJb ck1 Jnd Durrenm,1tt ~Frank V 
d rcLted by K Bab1cK1, the Ludo\\y 

TheJtre . , 1 G,1,r,m·~Al/about Women. 
d1rcLted b, P Slum1ec 1 G.ivr.in's 

All about Men . d1rrctcd b/ r Jb.1r.-1, 
(, -p1ru·~ Prah, J..-,·c tl'd by P Szurnrcc 
W <,h~k.-speM<' Richard Iii. d rl'ueJ 
b;· J ~tuhr, Lhl' Elag,11<'1 Th< ,1trL' 

n H;imY\'f'f s Blackb1rd, d1n·, ted 
by B Tos1.1, c>r 1t 1 Iw PVV T Kr:iki-,w 

_ tag, (, Joni...r·, The Sunken Cathedra/, 
d rnte.I by A. Al1~u~ryn(1w LZ. H~ ,vJs 
otfrn re,L1rded tor his de 1gn~ 11.farek 

Braun r,,e1ved thr Pr ll of1h" Polr h 

li. 1n1s1er 0f U..1ILLJr,• and An 
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h rtJ>'' '·ł rrn . nd mrnunot1 „ d death of rhe maJOrtty 
•e tl\1n' ah1>vt 1 l h•u c · 1 Poli\h c n .i ., lcw1s 1 nnl' 

•hr 1t he l t~in„ n:.: or 1ht! Up11s1ng 

fht l1t1u' IJ•11 r •>t tht V\ ars<•" C.11 l'rlll \t 1r1t·d un 22 lulv ]Q 12 Unul Oo:rnbt'r, 
~](I 12 r1 1dtnt >I tht kw1>h qu.ir11r1•.tro• 11lht 1 t kl'n out LL> lhl'T11·blin hJ gas 

Lh11•il'u ""'li i 111 th ~p·n 011 lti l\1a~ 19 H 1hl.' SS and f-1olitc Ge r t>r. I .Srroor 
11 I •rtŁJ lL Iii •" rnrnt I ,„ 1\1 1k\l\\ th l.1r '• ••f>ro 1l•Of' 1,a~. compl1: l 1•d 

·r h rot 11 i..i•n , , u! 1.11„ •ht ,,, killc 1 j!' \ 1 <;b lHiS 

nci th • p 1nliL1m 111 days . I • >p~n E'ddll'man's Ora· 
''' i:..m >ł •er 111u L • cd • 1rnrl undcrsr.rnd.ibll' and ton I mu sic, goving 

ur. 1„r . ompl1, J' Jr .• ind 11h .tt'''' h1 h 1d 11.'..irn"d in his Lhc>ol or uJmposŁ·d be 
•u l n," s I ' '11USI< 'in•1 u~' Io I ll I he \V r .m ,ht.'llO I ragi.'d> i ( ould hose dying 
pt ipf 'h th, I k11 J "t lllUSIL dl th il llr11 • 'Uld lh1y ht'<H 01n)'lh1ng eiSl' th.in the 

(, ron lis h u1111~ YE.S the·~ ould' J ddl1"t1 m·~ LliL' ' u~ ~1ngs 

V\ '~ ••>IL th1s s1,ng \\Hl vur l>lnud to li•· sung h>' .iii nanon, 

Ir . nol tlvm' b1rd s >nn:,: 
\V n, I mong the 111md v.111\ nd bur11111g rnrc.h.:s, 
H ld1r._, \\c,1pon~ ard bul In, 111 •>ur h 111d 

In th,• ~t1ll 'hen nu,, ind bl.1\v . 
Thcr .i.1" voiccs uyin' · rill 
-~hl'Y .irc long.np, lL' 1t•tum 1011 1111, I '" urn 
K11n1\ln~ 1 hat rh f'.'L'<J~'le ul l~1 lt'l l1\1 
llll')' iii l.\·c 1he', w1ll l1,c·' 
. ~111 Y1•r,wl 1ha1 1 



meld owa ł do Kra kowa , że „wi elka akcja zo s t a ła zakończona. Łączna li czba Zydów 
uj ętych lub zabi ty h wyn osi 56 065". 

„„. 
Pochyla m głowę nad zdj ęciami, nad minio nym , nieludzkim zasem. Za~lądam 

do partytury Orato riu m Edd lemana„„ Napi ał m uzykę p rostą , z rozum i ałą, tonalną, 

zrezygn ował z ko mp likacji for ma lnych i tego wszys tkiego, co wyn i ó s ł ze studiów 
i co dotąd tworzył. Czy taka muzyka zbliża nas do traged ii Getta Warszawsk1egoJ 
Czy taką m uzykę mogli wtedy słyszeć ginący ludzie i czy w ogó le coś słyszeli poza 
niem ieckim wrzaskiem ? TAK - sły zeli i Chó r u Edd lem ena ś pi ewa: 

Nap i s a li śmy tę p ieśń krwi ą a by śp iewały H wszystki e narody. 
To nie p iosnka l ecącego ptaka. 
Lecz pośród zruj nowa nych śc i a n i płon cych żagwi, 
Śpiewa l iśm y ją t rzym aj ąc broń 1 kule w rękach . 

W ciszy, gdy nie wiej e wiatr, 
Wciąż wołają głosy. 

Pragną powrócić, pragną powro cić, 

Wiedząc , i ż lud Izrae la zyje , 
Oni będ ą zy ' , będ ą żyć, 
Am Ysrael ch ai ! 

Adam Kaczyński 

On the Warsaw Ghetto and the Ko/ot min Ha Shoah 

I wa5 ~t nd1ng n 1h~ w ndcM Pn che othf.'r s1d~ ofthf.' wall across frorn n e, no. 7, 

I\ luranmv,J..J '>r ~1 arr d 111 l'urn I IL•,1ned nut an louked ro tht: IL•ft. the houses 
no 1 ~and S HLm1fra1ersk..i St. Wt'le r>n l1re All s1arwd tu bum from tup . F1r;1. 
the l l>Urth tloor and Jftrr 1t "-'<lS burnf.'d out . che 11001 tell down to hl' third onr, 

soLin CL>ll,1p>inv, w thL· tloor below undl!r the double burd~n o f hot debris each time, 
and dL"ll 11 w 1he grou11d fluor 

Our !wu e .lt nu 6, l\1ura11t1w~ka 't. and ,d l rhe tt•nemcnr houses on rhi: Arya11 sicie 
\H're he.nil) ~pr.1yed w11h \\iltC'r and the f1 re men wcrc pump1ng water up to t he roof" 
tops The Germans tonk cart' nfthŁ' saf·ty of the whole block s1LUated wirh1n thl' Mu­
ran0\\5k~ Pr.!Ł b1 ·g. Zol1horska .ind S1erJ~ owska Streets . Th at was not meiJnt for the 
Poles 11\int- 1n that a1<'J, but rath ·r to protect rhc SS srnra~es located 011 rh~ norcher n 
1Jc ul tht: Stawki borough Heat smol..1· and odour o f th• hurning houses were so 
tremi:nduu~ thai I 1-.as un ble to 'land ar rh,• vindo\\ long. I srepped back and lorrh 
severa I !I mes t n si'e "hat was going on . 

„Thl' 1empl'r„1ur 1n th · ,f>e lter cormn J1•d ro 1nL re<iSŁ'. \li/, srnellL·d srnoke and bum · 
111g. 1 1C•t 11, hal lawo• ski 1n hi' mem< 11 s H,• s ayed at no 7, I\ 1uranuw5ka Sr. shel-
ter right ':lt:for" Lit' Gheuo Upris1ng b1oke out .1\1r became stuffy Olda peop le 
„tar tt:d tn tomrla111 Jbout brea1h1n~ d1ffic ul11t, . le was ob~1ous thai our hou~e wa' 
Oil f1re and th, n ffit'~ l't".ll'hl·d the "round noor As eh,, •em erat u re was 1ncreasing. 
we ha :i tu undre~;. Some p<'oplt> fainred ;111d the;· \\L'n hPlped w11h whatever wa~ 
av il.ibi.: . WJlt'r mil\'>agt', or _111„1 fau• \iapp111g . Th„ number 1( th dr ad was growing 
anJ the corpst· w1•rc burit'd 1n tht• d1ttht'' dug out 1n th · p laces away from ou r wcll 
Those \\ho rerna1ned 11 1 he1r n.it wcrt• 1umping out ot the1r window<. afo:r rhrowing 
bL:inkr.:t nd mattrc\ses on rhe grnund to be proretted a(!ainst hard fali on the 
ground to.lanv \H'JL' Kill1•d wfiert ta ling, il' thL· Gt"rma11s wen.• shooung at the peopie 
" I fin1sh~d r łwm uff ,łtt'r th q ft>ll ,1mo the ~rree1 . 

O niv rr>,rny Vl'.lr~ ..ihL"r the" ar, d1d \W le..irn that 110 7 Mur,1n0w,~a St , wh 1ch w·e used 
tu \\Jtch cu'rY dal'. 1• .1s 1 <•I a mu.il 1e11l' 111 'nl hou5e 1 The house was heavdy guardcd 
and p101t• !t•d ~g;unst 111tr11ders · urta1ns and plants n::ma1nt•d on the house after 1r was 
hurnt' Ti-ir )'\\ n· pa1mt'J Lll1 the "Aalls t mask the ht:"adquarters oftheJew1;h M il1t a1y 
Orga1t1zat•o11 Ont• m1ght '· y th ll Lhe huu~e was ac intretL· CUI rrt'ss wirh '>torages of 
weapo11< . nd grenades German urnforn' and h1•łm1 ' a radio stat1on nd ..i typew11t~r' 
The sheller wa<; cqu1ppt•d "'Th l ood i1nd "a ter supplies for lwu years 

_ nLI' 1h..- Ghetlu Up11s111L'. brokl' ut th1· Organr:.111011 pratt1c;:illy tumroll1•d the 
whuli l\ \ u r Jnm\·~k1 !lqua1e, 5h~llmg 1 w1t h htavy ma,hmc gtinfin and otlwr 
.veapons tu!IL'tred 1n rhc housL tnmgth„rwd 55 drrachrnents and ~ev ·rai tanks un­
•uu:es~t, /ł}' lit l(~L' 4 th1• 1nsurgenl5 . Hl"avy I rghung cun1111u1·d 1n that ar~a during scv 

• W ielu s kakało z okien .. 
Many 1umped rut ot th w1nd01V'> .. 
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Adam Kaczyński 

O Getcie Warszawskim i „Ko/ot min HaShoah" 

Sra łem przy oknie: po drugiej :.tronte mur·u - naprze iwko , zaczynała płonąć 
kami enica Mu ranowska 7_ Wychyli łem si ę bardziej , spojrzałem w lewo - paliły się JUZ 

d o m y od uli cy Bonifrare rskiej - nurn E•ry 1,3 i 5 Wszystkie pali ły się od gó ry. 
Najp ierw płonęlo czwarte p i ętro , gd)' s1 wypalił zapadało s i ę na rrzecie, wredy już 
z podwójnym ciężarem rozżarzonego gruzu spada ło na kole1ne. niższe p i ęrro 

I ra k aż do pa rteru_ 
Nasz dom Mur·anowska 6 i wszystkie kamien ice po stro ni e aryjskiej były obficie 

zlewane wodą , a srraz p oża rna tł czyła Ją ruram i az do wy~okości dachów. Nie mcy 
zadbal i o bezp iecze ńsrwo całego kwa rtału dom· w połozonych w obrębie Mura n w­

skiej , Prze bi eg, Żo li borskiej i Sierakowskiej. Nie chodziło o zam ieszkałych w tym rejonie 
Pol aków, ale o za bezpieczenie składów mater i ałowych SS , które znaj d owały si ę na 
Stawkac h od stro ny północnej Był t: ak ogromn y żar, d ym i swąd palących si ę domów, 
że nie mogłem długo wytrzymać w okni · Dlatego krlkakrotrne od ni ego odchodziłem 
i wracałe m, aby zobaczy ·, co s i ę dale dzieje. 

„W dalszym ciągu temperatura w sch ronie p dnosiła się . Dociera ł do na5 
zapach dymu i spalenizny." - p i sał we wspomnieniach Michał jaworski , który tuż przed 
wyb uchem Powstan ia w Getcie zn a lazł się w schronie domu Muranowska 7. 
„Powiem:e stawało się duszne. Starsi ludzie narzekać zaczę li a trud nosc1 w odd)rcha­
n1u „. Nie ul egało wątpliwości , że nasz dom pa li się i ogień dotarł do parteru . Wskutek 
\.VZrasrającej temperatury w schro nie musiel iśmy zdejmować resztę dzieży. Zdarzały 

się wypadki utraty przytom n ośc i, przywracano j ą różnymi dostępnymi środkam i : 

wodą , m asażem , zwykłym bici m po rwarzy. Liczba zgonow wzros ła , zwłoki zmarłych 

chowan o w doła ch 1-vykopanych w miejscach polo7onych na;daleJ od studni ." 
Ci, którzy pozostali w mieszkan iach, skakal i z okien, wcześn i ej zrzucali na bruk koce 
i marera . co mi ało ich uchronić od uderzenia w l i em i ę. Wi lu ginęło podczas 
spadania, bo Niemcy strze lal i do skaczących, a także do bijali l eżących na bru ku . 

Dopiero wiele lat po wo1n1e dowiedzi el i ś my się , ze Muranowska 7, na którą 
codzienn ie patrzy l i śmy, to nie był a l.Vv'}'kła kam ieni ca! Ona była p1l111e strzezo na i 
za bezpieczona przed n i e powoła 11 )1mi gośćm i : firan ki i do niczki z kwiatam i po spa leniu 
do rnu pozostały w okn ach ! Wyma lowane na murze zasła n i a ły sztaby Zydowskiego 
Związku WOJ kowego. Możn a pm"l1 edz1eć, że była to beto nowa rwierdza ze składam i 

broni, granatów, ni emieckich mundurow z hełmami, radi em i maszyną do pisan ia ! 
W schronie zn a1 do ały s i ę za pasy żywnoścr i w od y na dwa lata. 
Gdy wyb u chło powstanie 'Z2YV miał praktyczrne w swoim zas i ęgu cały Plac Mu ranowski, 
ostrz eliw ując go z c i ężkiego ka ra bi nu maszynowego i innej zgro rn adz nej broni . 
Wzmocnione oddziały SS 1 kil ka czołgów bezskutecznie a akowały powstanców. 
Zac i ęte wa lki trwały tu przez ki lka dni. Potem, gdy nie s t arczyło bront 1 amunicj i, a 
większość wa l czących zginę ł a, ad budynkiem wc i ąi powiewały fl agi - polska i żydow­
ska. Powstańcy um ieśc i li je na dach u jeszcze na począrku powstania . 

Likwidac;a Getta Warszawskiego rozpoczęła s i ę 22 lipca 1942 roku. Do 3 pai­
dz iern 1ka wywieziono do komór gazo"''Y h Treblinki lub zamordowano na miejscu 
31 O 322 mieszkańców dzieln icy żydowskiej, a 16 ma1a 1943 gen . SS i Policj i Stroop 

• Paląca s i ę Muranowska 7 / i:lurning no. 7 Muranow'k 5t Fot. Aleksander Połtorzyck i 
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,Etl1, Eil1 ' as an a ~appc l la solo lo r lt:'•Wr ,Eol i Eil1" j, a LOmmenrary on Li1e story of 
lcw1'>h suffrnng beginnmg w1 th the words . .. Etl1 E1l1, lomo asavtonu ' These words, 
wh1lh mea n , ly God . My God . why havc you for>akcn us.' are diso preuous to Chn­
st1.-in~ s1nce they .:ire among thl· scvl'n uuerance-, ofJesus a he hung on rhe ~ros~ . The 
son~ c ulminate~ 1n the ringong dedarat1on of tht> ;mcient Jew1sh creed, „Shema, 
Y1sroel Adonoy Elohenu, Adonoy ed1od" ( Hear O lsrae l, t łw Lord is ur God, the 
Lurd 1s one' )1 The oratoria beg1ns <Il this poin t w1th rhc chorus 1·e1tcrating the words . 
, rv1y God . My God . why havc }'OU fo rsaken me· and cont1nues 1nto a seu1on for 
women on a tcxt fmm jererrnah, ,A vmcc is hcard n Ra mah. R<Ichel weep1ng for her 

chddren, because rhey are no rnore " 

The oratono libretto bega n to take shape 1n my m ind now as I LOnrmued w1th a text 
or my own beginnmg w ith the .Ar·bc1t macht frei" (Work rnakes free) . the words that 
hung over rhe emrances to tht death camps rn-2 Clfool rhe rncom1ng prisoners 1nto 
thrnking 1hey wcre t>ntenng a work camp . The first se<.t1011 of the orarono i:onclud ·~ 
wnh a scmng of Psalm ·1 rn, „Ou t ofrhe Deep"' 

Th is sers the stagc for the srLond sect1on, a section 1hat dca Is only with rhe Warsaw 
Ghetto revoir The text 1s my own lead1ng to .l 5t!tcong of „Es Brent, " a tcxr b)' Mordc 
char eb1rt1g . tollowc·d by rhe heartbreaking song by chrldrt::n on ,.I Never Saw Anothl'r 
Butterfly, wnncn b)' the 11-year-old Pawi Fr1t>dman before he d1ed 1n Terel1n (There­
sienstadt) A descr·puon of the revolt in the ghetto lead~ to che he arc of rhe oratorio. 
a dialogue bet\veen a mother and chdd who have been separared and will most l1ke ly 
never see each other aga in The sect1011 ends w1th rhc chon.is s1ngmg a sernng of the 
rext of „The Song of the Pamsans," al1hougb to a new rnelod)• rhat r> rnore mil1ran t 

and surnng than the ong1nal rnelody. 

The th rd seu1on bnngs thr or<J.torto to ;:i condus1on w1th a rned1tation on the camps 
.1nd .i rec1tanon 1n the b<J.ritone of rhe1r na mes. end1ng with the fearful namc of Au · 
schw1tz-B1rkenau .md then a semng oflhl'jew1~h pr ;iye r for rhe de ad the ,Kadd1sh" 
Th1s bcaunful prarer. 1t should be pu1nted our, never rncnraon ~ death, but is an aftir· 

manon ofl1fr and rhe peac" of lsrat: I The l1nak gvc$ o n 111 a text of m 'own thar 
nntes the qu1erness now uf thr camp and rhP proclamat ion tha( ,Jm Y1srael <h<J.1 ·· the 

people or bra I live' 

Fragment li Części orator ium Ko/ot min HaShoah 
- w iersz Pavla Friedmana, 11 -letniego chłopca, który zma rł w Terezinie. 
Fragmen1 of Parr li of the Kalot mm HoShoah Oratoria 
- a poem by Pavel Friedman, an 11-year-old bo1• who died 1n Theresienstadr . 

Przekład fTnrn;lated - Przemysław Piekarski 
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David Eddleman 

Komentarz do oratorium 

Na p oczątku 198 5 r. zap 1-agnąłem na p i sać d uże dz ie ło poświ ~cone Hol caustowi w 

oparci u o li zne, zna ne m i t ksty na ten tern t. Wśró d ni c h zn lazły s i ę t ak ie Jak Es 
brenc Mordechaia Geb1rtiga , I ever aw A nother Butterfly 11 -le tn iego Pavla Fried­

mana, From Tomo rrow On Mari e Syrki n czy S ong o f the Pawsans (Zog nit kelnma 0 
Hirsha G l1 cka . W kilk u n astę pnych latach op racowałem naw t te m a ty m uzyczne do 

tych t kstów. ie p otrafiłem jed nak zn aleźć spoi wa łączącego odrę bne te ks ty, które 

za pewniłoby cało · ci płyn n ą i d ram atyczną logikt; . 

W 1994 r. m iałem o kazję wysłuc h ać koncertu z okazji 25. rocznicy dzi ała l nośc i ka n tor 

Lee Coopersm irh , któ ry od był się w synagodze B' na i Abraham w Livings ron , w st a nie 

New Jersey. B'na i Abraha m to ni zależna świątynia, ni ezwi ązana bezpośred ni o z żad­

nym z czrerech żydowskic h „vvyzn a ń" : refo rmowanym , konserwatywn)'m , o n o doksyj­
nym czy reko n rr- ukcyjnym. Ra b rn t ej synagogi Ba rry Fr ied m a n n ap i sał modl itewnik dla 

pot rzeb swo ich wiernych . Zawiera ł on zwykł li turgię na nabożeństwo p iątkowe 1 so­

bo rni szab a t, a także dwie m sze poświęcon e Holocaustowi, ze szczegó lnym uwzględ ­

ni en ie m powst a n ia w Get ie W arszawski m . W urwo rac h tyc h po s łużył się t eksta m i, 

któ re i ja ch c i a łem wyko rzysrać w swu im o rato riu m , co więcej , skom ponowa ł m uzykę, 

która jed nol icie powiązała t r 'ć i n ad ała jej logi czn ą c1 głość . Zrozum iałem, że w tych 

mszach zna l azłem stru ktur dla m ojego Ko/ot m m HaShoah. 

Po nabożeńs tv.- i e ws pomn iałe m kantor Coop ersmi ch o mo im zam yśl e napisa n ia 

urwo ru z wyko rzystan iem d wóch mszy up am ię tn i aj ących Hol o ca ust j a ko d a d la orato­

r iu m. Moje p lany spotkały s ii;- z jej przychylną reakcją i zamówie n ie m p l no wanego 

dzieł a. Wróc i łem w i ęc d o domu, by przystąp i ć d o pracy. 

1alem p rzeko nanie , że o ra toriu m po rzebuje cichego , du c ho wego Ot\>Va rci a , by zbu­

dowac atmosferę u tworu. Dl a tego zd ecydowałem si ę wykorzys tać znaną , lud ową pio­

senkę Jidysz E1 /1, Ei/i w fo1·m ie sol o a ca p p Il a ( te no r). Ei/I, E1/I to ko men tarz do hi to rii 

cierpien ia Żydów, a zaczyna się od słów El/I, Ei/I, /om o asavwnu, co zn aczy „ Boże mój 

Boże mój , czemuś M nie opuśc i ł:> " S łowa te są drogie równiez d l Ch rześc i1a n , po ni e­

waz znajd uj ą się w kano nie siedm iu s łów wypowiedzi a r yc h p rzez Jezusa na krzyżu . 

Pi eśń koń czy s i ę m ocnym v.yzna11 i ' m p rad awnej wia t"Y żyd owsk iej: S hema, Yisroel, 
Adonoy Elohenu, Ad onoy echod' („S ł u h aJ, , Izrae lu , Pa n jes t naszym Bog iem , Pa n 

JCSC jeden") . O ra to rium zaczyna s i ę od tego m o rn 'ntu glo ami chó ru powtarza;ącymi 

słowa Boże m ó;, Boże m ój, czemuś M r11e opuscil? przec h odzącymi w par tię głosów 

żeńskic h, śprewa;ącyc h tekst zaczerp ni ęcy z Ks i ęg i Je rem iasza : Słych a c w Ram ah głos. 

Rachel płacze nad losem swych dz1e I, kt · rych już me m a. 

Ko ncep cja li b retta do ora to r ium zaCLęła n ab i e rać kształtu wraz z p ra cą nad tekstem 

moj ego własn ego wstępu o a rt go na h aś l „Arbeit m acht frei " (p raca czyni wol nym) , 

umieszczo nym n ad wejśc i em d o obozów śmi erci dla o szu ka n ia więźn i ów suges tią , ze 

wchodzą d o obo zu pracy. Pierwsza część ora t r ium kończy się przygo towani em do 

Psalmu 130 Z głębokości wo /am do Ciebie, Panie. 

W ten sp o sób 1 p r wa dza m drugą część d ryczącą tylko powstan ia w Getcie War­

szawsk im . Tu taj um i eści łem wła ny teks t , wprowadzający na s do p 1 eś 11 1 Mo rdechaic 

Gebir tiga Es Bren, po uym następuje przej mująca p ie 'ń dzieci 1gdy JUŻ nie zobaczy­
łem m Ol)'la, na p isana prze.z 11 -lctniego Pavla Fried mana przed śmiercią w Terezin ie 
(Theres1enstadt) . O pi s Powsta ni a w Getcie pro wadzi do se rca o ra to riu m - d ial ogu 

rozdzielonych , matk i 1 dziecka . Pr-awdo podo b ni e nrgd y JUZ s ię n ie zo b a czą. Ta część 

k ń czy s i ę p1e sn 1 ą Lhó ru , któ ra p rzygotowuje t reś ć Ple "nl pa rtyzantów, ale według m e­
lod ii, b rzm i ącej ba rd ziej bojow i po ruszająca. 

Trzecia część doprowadza o ra to 1·1u m d o zako ń czen ia w fo rmie „o bozowej med ytaq i" 
i recytowa nia 1m1on (baryton) Na koncu p ada · łowi sz za 11aZ\<Va Auschwi tz-Birke­

nau. po czym astępuje kadysz, .lydowska modlitwa za zm arłych . a l iy zazn aczyć , 

ze t a p i ~kna mod lr rwa nie wspo min o śm ierci leCZjeSt a fi rmacją zyc1a i po koju 

Izrae la. Fin a ł zawiera mój wła sn y r ks t , p o dkreślający o b ozową ciszę 1 p rok la mację am 

Yisraef cha I ( „Lud lzr ela zyje' „ ) -

David Eddleman 

Comments on the Oratorio 

Be• nrrn~ tn 198.:- I h.id \ Jnttd I' \rllt I rrt \\li ri-. ,>r tht' HolOlullSI ll'>1ngmJny f 
lh1 farmli,11 I iPll.lc.iust lt•l' ,u,I .J., Es btL•n b\ 1t>nkcrar Gd,irr )!, .I ~e,er S;w . 
. \nmhe1 l)uncrtl \': b \ tl1e 11 H'ar t•ld f'.nl'I f 1edm.:rn. Frum Turnntrt~\\ On br 
\lar e '>1 rk r im• - t 1 fe f>ar t tn\ l~" ri t ke1nm 11 b Htr~h LJl1cJ I ew11 dc-
\elop1 d lr' mu~r J 1d1· fm l 1' t h'\I o 1•1 11 1 l"I lH'nl yr1rs lv v pn,bll''TI wJ~ 

'' btl \t't • 11 t• t el~ that \\ 'ild p 11111dl , f1u1d dran ar L k1g1,_ 

li 19';-l I Hh 11dn:l t >r• Ltl al Ttrnp !3 1. ,1 /\br.1h, m n lrv1n~Stll'1 ew Jer~ev. h<H 
I •br„:ed th,· .'.'>th ",„„ v r~.1r\ ,;frnvcJntor•rrr11d (antorlee (011pl.'rsm th B na1 

Abr- l1am 1· .rn 111dL'penJ„r1t t~mplr · n•'l (11Ti,1 fi •tmnnt1 d ,\Iii anv ot rlw lourJ1• 

•v1 h denorn nat u'ls RL·f,1r111 . 1 l•n!.trv.it1Vt'. Orthodo;, and Rl'\onstrutl r<Jn1st Tlw 
nbt->1 or· he tLmple Barr fnc 11 an had \ r ten che p r )Cr btiok Hl USl' Jt rhl' tl'mple . 

li .ntlu.J1 c.J tlit U~CJdl I tlllg~ k'' !I t FnciJ} ar J ~dl 1r<lav .1bb.ith serv t<l'S , but Frtl·d­

rn.1n l1.1d . I n w11tten l\\1> speual 'lnrcr' l,11the·H110-.:111~1 1n grnna l a nd to r the 

Vv',H'.iW 1, ietw Upris1n' 1 f•Jrtitu ar In thes1· ;.u\„ c ·s ht had u,1·d all t h tc't~ rhat I 

•\ nt('d t» l.l < 111 rn~ r<lt 'n 1 hi..t had ;il \Htll n LL>nllc1ll\l' m,Ht·ri I rhat br uu ghi 

the lt:>I rntc> inrt\ .in i l,1_,1Lai progrP \1Pn I f ne . i had founJ rn tht· t' serv1u!S the 
lilu1 f'rlrll for Ku ut rr 1n f ła')łHJ.th . 

/\,f1n thi.: "'n1.- 1kL· !(1 L..irl\lr\ 1•0pt•r„r1111h 1bout "' ' 1, ł lf'd my"'1'h 10 u 51• th1 

' " Hul•>ldll I se 1-.1n~ JS J b.1~1' r,, an 1·r1 l no .:ind ht ll>ll m 1"1un ·d 111t' Oil the 
'>putt1JJ . rt lwenthomt.111d tll<)\\tlrk 

I łt.'lt th1 "' Jtor1t' nccdl.'d „ qu1ct. ou Il. I •>pt rnn:.; to '~t the m<H•d ~nd th0\1· to usc 
1111 lam11ri11 i'td i eh folk ( lf! 
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David Eddleman 

Znany J ml'rykam.k1 kompozy· 
to r muzyki chóra lnej. Jego 
utwory b ły wykonywane 
w Euro pie i obu Amer1'kach . 
Prac ują Jako en i or Editor 
w wydawni ctwi Silver Burde tt 
G1nn m i a ł wielki wp ly-." 
na rozwój muzyki chóraln J 
w szkol nictwie ameryka nskirn . 
Studiował kom pozycję 

na B stonsktm Uniwersytecie . 
W 1971 r. ot rzym ał na tej ucz ln i tyLu ł 

dokL ra ztuk muzycznych . Prowadzi 
sze ro ką dzia ła lnoś ·Jako pedagog 
w szkołach, jes takze dyrygentem 
i d orad cą chóralnym wielu inst)itucj i 
mUZ)' nych. j ego utwory chóralne, 
instrumentaln' 1 ·o lowe s publikowane 
przez firmy wydawnicze: C:1rl Fischer, 
Silver Burdcrt 1n n, Transconrinenral 
Music Pub l1cati ons, 1 inne . 
Większ ziela ddlcmana to m.tn . 
Ko/ot min HaShooh (prav,1ykonan ie w 1995, 

Nowy j ork), Avodat hofesh (1998), 
Kokkan Lyrics ( 1999) . W ostatn ich kilku 
latach skompo n ował około 50 krótkich 
pi eśni chóralnych oraz kilka cykl i p1 ~n1, 
któ1·c m i a ły wog pr m ierę w Symphony 
Space , ma lej , prestiz weJ sali ko ncertowej 
na Manha tt anie . Są często śpiewane 
w in nych miastach USA. 
W d ro bku kom pozytora znajd ują s1 <; 
ta kże utwory dla muzyków polski h: 
ln tim lion (1 70 ) dl a Ensemble MW2 , 
Piece for Adam Kacqnsk1 ( 1974), Austin 
Street Riffs ( 1999) dl a Ara Ensemble , 
Mallets ( 2003 ) dla Duetu Perkusyj ego 
To masz So baniec - Ryszard Haba . 
W 197 r. Edd leman o trzymał Vl')'rÓŻn ien i e 

ASCAP Sta nd art Pa nel Award , a w roku 
1998 Nationa l Pare nrs' Guide Award 
fo r cellence 1n Ch il d ren's Med ia 
za utwór The reat Children 's Songbook 

David Eddleman 

I \ 0.dl kfHll'.11 fltn LrlL311 

, I or tl mu IL u1111p1> · ·r 

H1<. ,.c„ k~ wt 1 · p~r1,1rn ,·d 
111 rui 'ft' 111d 1hl Arnl·n, ,1 

V'l'h u ,.,,, ~111).', ,„ rht 511\1'1 

H 1•dL'll l.11111 l'L1l d1>h!11g 
Ht •me hl' )',I l',1tl1' 
1nflul:n11· :ł uw .ho,dof' 
rnt nl uf , h ''dl 111u~1c 
•n.\,,,.," .ir1 s h„ I 
H1• '.U lic i, •>'1 110~1'. "'' 

tn lill B0 l•Jn l.1111 '-''Sil)' In 1'171 
1l n l l' H'iJ tht• d11t (Or.1I dl'gr ' C 111 mU>lć 

rl H,fil < nductLdl"IL'I 1v1 llł\lłt~ 

,, l'.ll hl'! ind hL· ,„ ,1 , ullld H tur 
Jlld lht>11 !Ul< r Hl r1I 1!.; 1Tlll'1L 11 

L 11błir.lt11 1·n1s H•> ,·hurJI . 11 :.1 umcnta l 
111d ult' W(' r ~ ~ ·1 IV\' 'C'<'ll I 1 J I 1 lwd 
ł>) · ł .tri f 1~clH• '.>ikt r Burd•·I! l • rt, 

1111nL.nt 11 Mu~'' Publ1l 11011~ 

ml t "r r 1l ·ł1• hers Th• mt : 
G1 r„ !1c 11 t E,Jd Ln n s f'll'cl' Il' c & 
/\ • ! 11111 H,;)i10ol1 ptL'łllll'•e 1n "'J,,„ 'ork 

l<N'i1 J1.1ul,11U1of, h1.l" 'l,rnd 
/\ H 111 l 11,\ 19<1Q In l'\'lent ',l' ir> 

Id Jl. n 111 l(lll"~ <>>eJ 1b1 ut 11tr} ~h, 1 r 
llr11łlHl' andSC-\ t '•:łl1..~Llt: uf nn .~t:. 

h1ch h d lhL 11 F''"" 11.'rl' 11 thŁ 
,,,„rl1on) ".pall' J m.111 pn> t1g1uu , 

<OllL.< rt t-;ill 111 M. nli.m.rn l h1'}' .ir< 

< 111:11 '>Uli 1 1n 1 th r Am~nL.111 l°lllt . 11" 

nclude ti lt' 
r1 •u·~ I r Pulr '..h MU Il J 11 : lnl1/lhl!1om 

c 1Cl7u . ti.'r eh [m,mb1 r-. 1w2. P1t'Ce 

/• ' A.f,m• /\,1 ,1 k1 \ 197·-l) /\1111111 ~f,r,·t 

R1/f11 1'li.J1l 1 lcH t ht: Ar.1 !:11 L0 rnbl1 
ur 1\/Jllc·rs .!O!J~) i. 1 thenu ... 1 l't:r u~yj ny 

Tt1m,1~L SukmieL Ry~tMd I- .1b,1 
Eddl1·rn.in n•cc1ved a F' ' "'l tro111 rh ... 
l\L,t :\!' <.1Jnd 111~ /\w.1rd P.1rw l 111 197ll 
111J th• Na11on~l f'11,111~ c_,u1dL Aw•11·d 
lor Ml'ilt n · 1n (..h1ldrl'n ~ :-.. 11 cli.i 

fili Th• L111'J! h1hhtt> ·, :,,•n.i;1'oo f\ tn 
J<19, 

5 

7\ 
o 
r o 
-l 
3: 
z 
I 
)> 
I.n 

I 
o 
)> 

I 



Soliśc i / Solo1sts 

Kamila Kułakowska (gościnnie I ruPSt ) - so pra I SOf'l·ll o 

Katarzyna Oleś-Blacha - sopran / 5oprano 

Przemysław Firek - baryLU n / I anclrn" 

Adam Kruszewski - baryto n / Bamone 

Michael Polscer (gościnnie / 1 • t) - tenor/ Tu1or 

PawełWunder (gościnni e / gu si ) - te no r / T nor 

Adam Zdunikowski - teno r / -.-1•nor 

O rkiestra / Orchestra 
Janusz Pańczyk - fl et / f lute 
Mirosław Drak - obój / oboe 
Yuri Krovytsky- klarn t / elan net 
Jarosław Jaworski - wa ltornia / French horn 

Jacek Król - trąb ka / trurnpPt 
Arkadiusz Bała - p uzon / rrorPbone 
Sylwia Romek, Żaneta Seweryn - perkusja / drurns 
Lilianna Kosiorowska-Wysocka - harfa / hdrp 
Marta Mołodyńska - fortepian / p1 no 
Arkadiusz Bialic - organy/ orgc:..n 
Paweł Wójtowicz - skrzypce/ v1olm 
Radosław Bukała - wi ol on ze la / cello 

Chór i Chór Dziecięcy Opery Krakowskiej 
Opera Krakowska's Choir and Ch1ldren's Choir 

Dyrygent/ Conductor 

Tomasz Tokarczyk 
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Mecenas O pery Krakowskiej 
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S E Z O N 2 o o s / 2 o o 9 

David Eddleman 

Ko lot 
I min Ha Shoah 

Głosy Holocaustu 

The Voices from the Holocaust 

Oratorium poświęcone ofiarom Holocaustu do tekstów biblijnych 
oraz Davida Eddlemana, Barry' ego Friedmana, Pavla Friedmana, 

Mordechaia Gebirt iga, Hirscha Gl icka i Marie Syrkin 

Oratorio dedicated to the victims of the Holocaust, with lyrics from 
the Bibie and the texts by David Eddleman, Barry Friedman, 

Pavel Friedman, Mordechai Gebirtig, 
Hirsch Glick and Marie Syrkin 

19 kwietnia / April 2009 
O pera Krakowska, Duża Scena 

ul. Lub icz 4 8 




